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B e r l i n ,  4 .  W r z e ś n i a .  — Nie s łusznie p o w i a d a j ą ,  żc komissya ko n ­
s tyt uc yj na  izby naprzód  po s t ę p u je ,  gdy  prace jej  d o w o d z ą ,  żc się wstecz 
cofa. G dyśmy  Staats-anzeigera  z 5 .  Grudnia  r. p. wzięli do ręk i ,  uj rzeliśmy 
w nim n o w ą  o k t r o jow aną  kons ty tuc i ą ,  w  której  tyl ko jeden ar tyku ł  b ł y ­
szczał , jak j edna  gwiazda  na ciemoem niebie ,  a tym był  art.  2 4  o prassie,  
brzmiał  zaś jak na s t ępu je :  każdy Prus ak  ma p r a w o  s ł owem ,  pismem, d r u ­
kiem i przedst awianiem obr azowem objawiać swoje  myśl i w sposób s w o b o ­
dn y .  W o l n o ś ć  prassy  niemoźe być pod żadnemi względami i w żaden s p o ­
s ó b ,  a mianowicie ani przez cenzu rę ,  koncessie ,  kaucie ,  ani przez podatki  
i ograniczenia druka rń  i ks ięgarń,  ani nakoniec przez zakazy pocztowe i 
n i e równe  opłaty na pocztach,  lub przez inne hamulce wolnego handlu o g r a ­
n i c z o n ą ,  z a w i e s z o n ą  lub z n i e s i o n ą .  Była to,  jak powiedziel iśmy,  
gwiazda  j edna na ciemnćm niebie. Zdawało s i ę ,  źe rząd chce za pomocą  
n ieogr ani czone j , bezw arunkowe j  wolności  prassy dow iadywać  się co myśli ,  
czego sobie życzy l ud ,  czego chcą przeci wnicy wolności ,  a zwolennicy 
a bso l u tyzm u ,  j ak  sobie życzą przywrócen ia  p r z y w i l e j ó w ,  ucisku du cho­
wego  i b iu r okra tycznego ,  pod pozorem bluźo i rskim,  p r zywrócen i a  ś w i ę ­
tości bosk ich ,  w jaki  sposób życzą sobie zawdziać śr ednio-wieczne ciżmy 
hi szpańskie ,  przypominaj ące  daw ne kast y i cechy,  pańszczyzny  i poddań ­
s t w o ,  woluosć  dla kilku a ciężary dla wielu.  R oz u m i a n o ,  żc rząd pruski  
pr zekona ł  się nareszcie ,  żc bardzo pokaza łby się s ł a b y m ,  g d y b y  nie śmiał  
pozwoli ć  na objawianie  wolne myśli  s ł o w e m ,  d r u k i e m ,  obrazami ,  że nie 
będzie kładł  przeto żadnych  hamulców na prassę. Tymczasem prassa nie 
jes t w o lną ,  kiedy j ą  stan oblężenia ścieśnia ,  kiedy każdej  chwili  p r a w o -  
j aStwo  może zaprow adzać ograniczenia ,  obarczające tych wła śn ie ,  coby 
mogli wys tąp i ć  przeciw nadużyciom r z ą d u ;  prassa nie j es t  w o l n ą ,  kiedy 
pozostaje  pod p rawami  ka rnćmi ,  które  nie zb rodn ie ,  ale opozycią  i k r y t y k ę  
karzą.  Rząd  i tak rosporządza znaczuerni s i łami,  tak co do d ucha ,  jakot eż 
pi en i ędzy ,  gdy  tymczasem prassa niepodległa ma za sobą silę p raw dy .  Jeżel i  
zaś prassa nie je s t  w o l n ą ,  natenczas niemoże prowadzić  ró wne j  i poży tecz ­
nej wa lki ,  bo jeżeli z p r a w d ą  w ys t ąp i  a nie da się zbić innemi dowodami,  
(0 j ą  p r z y w i o d ą  do milczenia. Jeżel i  więc rząd niechce pannowania  pewnego 
tyl ko  s t r o n n i c t w a ,  lecz obejmuje t roskl iwością  wszystkich interessa,  na ten ­
czas powin ien popierać nieograniczoną wolność prassy.  Z tego p o w o d u  rozu 
mi ano ,  że a r t yku ł  2 4 .  kons ty tucy i  ok t roj ow anej  zawierać będzie p rawdę.  
— P o  nadaniu atoli tej kons ty tucy i  rozmaite  nast ąpi ły  ograniczenia prassy,  
osłabi ły  one wia rę  w p ra w d ę  a r t yku łu  2 4 .  T a  wiara  bardziej  jeszcze za­
chwiała  s ię,  gdy  w końcu Maja ro k u  b . , ukazał  się proj ekt  do niemieckiej 
k ons t y tucy i  ur ad zony  na konferencyach związku  t rzech k ró l ów i w nim nie 
został  zamieszczony a r t y k u ł  24 -  z pruskiej  ok t ro jowane j  kons t y t u c y i ,  gdy 
w  nim wyczy ta l i śmy  pod § . 1 4 1 .  nast ępu jące ro s po r z ą d z e n ie : » k a ż d y  
N i e m i e c  ma  p r a w o  s ł o w e m ,  p i s m e m ,  d r u k i e m  i o b r a z a m i  
o b j a w i a ć  s ą d  s w ó j  s w o b o d n y m  s p o s o b e m .  Cenzura niema być 
zaprowadzoną ,  P r a w o  p r a s s y  w c e l u  z a b e z p i e c z e n i a  p u b l i c z ­
n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  i p r a w a  t r z e c i c h  ma  r z e s z a  n i e m i e c k a  
w y  d a ć. o

Rz ąd  przet o niewier zy ł  w  a r t yku ł  2 4 ,  nic zawierał  on p r a w d y ,  gdyż  
inaczej niezaprzeczonoby tego N i e m c o m ,  co Prusacy  otrzymali .  Było to 
świcidelko w  ok t ro jowane j  konst yt ucyi  z 5 .  G rudn ia ,  które  uznano za zb y ­
teczne w Ma ju  r. b.

J edyna  teraz nadzieja pozostała  w izbach,  k tó rych  radę rząd pos t a n o ­
wił  p r zy j ąć ;  rozumiel iśmy,  że one dla tego właśnie ,  iż t r zyma ją  z rządem, 

dobro  jego i na zbawienie  j ego radzić  mu  b ę d ą ,  aby przyna jmniej  wol ­
ność pras sy i wolność  w ia ry  uszanował .  Ale i ta nadzieja zawiodła .  Izba 
podobnie  jak rząd  niepo jmuje w o l n o ś c i , komissya kons ty tucy jna  izby dalej 
na we t  się posunęła ,  niż proj ekt  t rzech król ów,  wedł ug  niej a r t yku ł  2 4 .  będzie 
zamiast gw iazdy  nadziei ,  g roźną  b u r z ą ,  bo w ed ług  odmiany  zapro j ek towa-  
oćj  ma brzmieć a r t yku ł  2 4 .  w  ok t ro jowane j  k o n s t y tucy i ,  j ak  n a s t ępu je :

» Każdy  Prusak  ma p r a w o ,  s ł o w e m ,  p i smem,  druki em i obrazami 
swoje myśli objawiać sw o b o d n i e ,  cenzura niema być zaprowadzoną ,  
a k a ż d e  i n n e  o g r a n i c z e n i e  w o l n o ś c i  p r a s s y  m a  t y l k o  
n a s t ą p i ć  n a  d r o d z e  p r a w o d a w c z e j  *

Izba przeto nie pos tępuje  nap r z ó d ,  ale wstecz się cofa.
8  z  w  a  j  c  a  r  y  a .

B e r n ,  d. 28 -  Sierpnia .  — Szw ajca rowie  bawiący w P a r y ż u  przesłal i  
adres  do rady z w i ą z k o w e j , w k tó r y m w y j a w i a j ą  wierność niezachwianą 
i p rzychylność  do swojej  ojczyzny,  i w y raża j ą  obietnicę,  że natychmiast  
pow rócą  dla uchwycenia  broni  za o j czyznę ,  g d y b y  Szwajca rya  w o j n ą  za­
graniczną  zagrożoną  być miała.  — W e r b o w n i c y  neapol i tańscy uwi ja j ą  się 
jeszcze wciąż potajemnie i s tarają  się mianowicie  łudzącemi obietnicami i zn a ­
cznym datkiem pieniężnym uwodzi ć  wychodźców  badcńskich do przyjęcia  
s łużby w wojsku  badeńskiem. Pol icya wprawdz i e  pi lnie za nimi t r o p i , ale 
żadnego jeszcze dotąd nicschw^tała .  — Naczeluicy powstani a  badeńskiego 
i rewolucyi  pozostają  zatem w S z w a j c a r y i ,  gd y ż  rada federacyjna niezdo-  
łała odmienić woli r ządu francuzkiego.

Z u r i c h ,  d. 2 9 .  Sierpnia .  — Podróż ni  z Medyolanu  donoszą ,  że now e  
oddziały wo jska  rusza ją  nad granicę t e s syńską ;  silna kolumna  p rzyby ł a  do 
Como,  kor pus  ten ma być podobno powiększonym do i 0,000 żo łn i e rzy ;  
w Varese stoi 5 0 0 0  na s topie wojennej; wszeltie przygo towa n ia  te każą  
się domyślać, iż jest zamiarem obsadzić kanton tessynski .  W  Medyo lani e  
m ó w i ,  powszechnie o tern,  j ako o rzeczy zupełnie  n iez a w o d n e j ,  że r o z p o ­
rządzenia  te w y k o n y w a j ą  za porozumien iem się z rządem francuzkim.

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  dn.  1.  Września .  — P r z y p a t r z m y  się jak minis teryalny dzi en­

nik po ż y dow sku  stara się un iewinnić  rząd fr ancusk i ,  z p o w o d u  opuszcze­
nia W e n e e y i : » d o p r a w d y  by łaby  to wielka hańba dla F r a n c y i ,  pozwolić  
upaść narodowości włoskiej, której bronić przysięgła, gdyby własne zba­
wienie niebyło narażone na niebezpieczeństwo.  Czyl iż F rancya  nie była  
p rzym uszoną  bronić  swojej ,  przed włoską  na rodowośc i ą?  W  chwili ,  k iedy  
zamierzała swój  miecz rzucić na wagę europejskiej  pol i tyki ,  nastąpi ło  p o ­
wstanie Czerwcowe.  Miecz k tó r y  miał s ł użyć na z e w n ą t r z ,  musiał  być  
obr ocony  na w e w n ą t r z  przeciw demagogom. Nikt  nie zapomni a ł ,  j aką  te 
dni żałobą E u r o p ę  przyoblek ły .  O w i ,  k tó r zy  dniem w p r z ó d  najbardziej  
drżel i przed F rancyą ,  przestal i się obawiać przeciwnika,  którego w ew n ę t r z n e  
niesnaski  niezdolnym czyni ły  do boju.  A u s t r y a  aż do owego  czasu okazy ­
wała się go t o w ą  do czynienia  Mediolauczykom obszer nych koncess yi ,  po 
tych dniach cofnęła wszys tko i rzuci ła  na n o w o  sw oje  armie do Włoch .  
Rossya powołała  swoje  niezmierne za st ępy wojenne,  za k tó rych  pomocą  
A us t r ya  zamierzała złamać potęgę W ę g i e r .  Popr zes tano F r a n c y ą  liczyć 
na polach b o j u ,  gdzie się losy E u r o p y  ros t rzyga ły,  podobnie  jak  rannego  
niel iczą do czynnej  armii,  Demagogia była  winną ,  żc F r a n c y a  leżała w  la­
zarecie.* Z a r t y k u ł u  tego dziennika minis teryalnego pokazuje  s i ę ,  że su -  
mnienie nacze lników,  a raczej skóra teraz d rzy  na p r zywódzcach  f r a n c u ­
skich. Gdzie s łowa w L u tym  przez Lamart ina wyrzeczone  w manifeście,  
a gdzie czyny  Francyi .  Wie l eż  to się nie stało od Lutego do Czerwca,  
gdzie pora była  do wystąp ienia  zbroj no i niesienia pomocy uci śn ionym n a ­
rodowościom. Z n am y  Ci rcour ów,  Didierów i cały motłoch podobnych  d y ­
p lomatów,  których zdrajca s p r a w y  wolności  Lamart ine u ży w a ł  na pos ł an -  
ni ków na wsze s t rony ,  do niweczenia ,  paral iżowania spraw,  które  s łowami 
opiewał  w swoim manifeście. T e n  motłoch dypl omat yczny ,  dziś zapaleni  
legi tymiści,  j u ż  leżą pokosem u s tóp hrabiego Chamborda  (Henryka  Y . )  
w E m s ,  j ak wszystkie  dzienniki  donoszą.  Dopełni ła  się miara podłości ,  
dziś nawe t  dzieci nie wą tp ią  o zdradzie  L amar t ina ,  kt ó ry  w M a j u  zaprosi ł  
Po l aków do siebie na wieczorną  k o n f e r e n c y ą , aby  nazaj ut rz  oskarżać ich 
publ i czni e ,  żc naszli jego zacisze d o m o w e ,  św ię tyn ię  naczelnika ówczaso-  
wego rzeczypospoli te j .  Lecz Nemezis ,  choć się spóźnia ,  przecież doścignie
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t y c h  o s z u s t ó w ,  w  k t ó r y c h  p ó ł  E u r o p y  u w i e r z y ł o .  D z i s  pa  r z m y  n .  « 
F r a n r y a  s ha ń b i o ną ,  d o k ą d  d os z ła ,  co dz .a ła ,  co m o w ,  jej  na cz cl n .k  L u d w i k

N a p o l e o n ,  a p r z e k o n a m y  s i ę ,  że  n iże j  s p . s e  . . . .  można .
A n g l i a .

r o n d v n  d 2 9 . S i e r p n i a .  -  M ó w i ą ,  że p o se ł  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h  p r z y  d w o r z e  a n g ie l sk i m B a n c r o f t ,  k t ó r y  dn ia  1 W r z e ś n i a  s t a tk i em  
v  u  A m t r v k i  p ó ł n o c n e j  p o w r a c a ,  o t r z y m a ł  i n s t r u k c y e  o k r ę t e m  Ca

o ś w i a d c z a ć  l o r d o w i  C l , o . r a . o n , i .  S „ „ y Z j . d o o -  

„ ' o T o J  k o n s o l a  ang ie l sk i eg o w  W . . J M .  J o r l o  B a r d a , a ,

r  l - o  Ó -  o d d a ń , c h  a ng ie l sk i ch  w  N i o . r a g a a ,  s , „ z  
sob i e  czegoś  p o d o b n e g o  j e s t  ś m i e s z n o ś ć , « ;  g a b . n e t  prezydenta o w s z e m  sta 
rac  się będzie o o p iekę  dla w sze lk ich  p r a w  s ł u s z n y c h  o b y w a te l ,  a m eryk ań­

skich w  N i ca ra g ua .  ^  __ D , iennik S t a n d a r d  o p o w i a d a  pod na-

o n  7 n ’ u an(j e r y angielskiej ,  w s p o m n i a n e  j u ż  z d a r z e n i e  w  L i w o r n o ,  
p i s e i n ; z n i e w a g 1(J t w j d a r z y ł  się  w  L i w o r n o  p r z y p a d e k ,  k t ó r y

• ,“ 3 2  n i e p o r o z u m i e n i e  s p r o w a d z i ć  p o m i ę d z y  A u s t r y a k a m i  a s t o j ą c ą  

r m e s k a d r ą  angie l ską .  O k r ę t  B e l l e r p h o n  o 7 8  d z i a ł a c h ,  p o d  k a p i t a n e m  
B a y n e s ,  w y s ł a ł  d w a  b a t y  dla  p r z y w i e z i e n i a  w o d y .  Z a l e d w i e  o ne  p r z e p ł y -  
J y  t a m e  f o r t o w ą ,  k i e d y  of icer  s t o j ą c y  na  s t r a ż y ,  w i d z ą c ,  ,z s ą  w dz .a ła  
z a o p a t r z o n e ,  kaza ł  j e  o t o c z y ć  i z ab r a ć ;  o f i ce ró w i m a j t k ó w  a ng .e l s k .ch  p r a ­
wi e  p r zez  d w i e  g o d z i n y  wi ę z i o n o .  K i e d y  of i ce r ów,  d o w o d z ą c e m u  u d a ł o  się 
na ko n ie c  p r z e k o n a ć  k o m e n d a t a  p l ac u  o p r a w d z i w y m  s t o s u n k u  r zec zy  został ,

, ić  m i s z c z e n i , l u b o  w  s p o s ó b  n i e n a j p r z y j a z m e j s z y .  W  t e d y  k a p i -  

t s n  B a v n e s  w y p r a w i ł  n a t y c h m i a s t  oficera d o  naczelnie  d o w o d z ą c e g o  A u s t r y -  
•  b a r o n a  W i m p f e n  d o  F ł o r e n c y i ,  z  z a z ą d a m e m  n i ez w ł o c z n e j  sa t i s la -  

!  ’i p o c z y n i ł  t y m c z a s e m  p r z y g o t o w a n i a  dla e n er g i cz ne go  p o p a rc i a  ż ą d a ­

nia  s w e g o .  W i m p f e n  u z n a ł  n a t y c h m i a s t  b ł ą d  p o p e ł n i o n y  p r z ez  s w e g o  p o d ­
k o m e n d n e g o  i w y s ł a ł  dni a  1 7 .  t. of icera na  p o k ł a d  o k r ę t u  B e l i e r o fo n ,  k t ó r y  
p r z y s t a ł  ,fa ws ze lk ie  ż yc ze n i a  k a p i t a na .  Z a r a z  p o t e m  w p ł y n ę ł y  o w e  b a t y  
u z b r o j o n e  do  p o r t u ,  A u s t r y a c y  p r z y j ę l i  z m u z y k ą  p r e z e n t u j ą c  b r o n  , «a  

uc zc ze ni e  b a n d e r y  angie l skie j  2 1  r a z y  w y s t r z e l o n o .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a ,  2 .  W r z e ś n i a .  -  X X I V .  b u l e t y n .  -  W i a d o m o ś ć  o d  
a r m i i  c z v n n e i  -  O d  j e n e r a ł a  a d j u t a n t a  G r a b b e  o t r z y m a n o  donies ienie ,  

i e  p r z y s ł a n y  do  j e g o  o d d z i a ł u  fl igel a d j u t a n t  p o d p u ł k o w n i k  I s a k o w ,  w y j e -  
c h a ł  z  R a a b  , n a  p r z e ł o że n ie  z n a j d u j ą c e g o  się t am a u s t r y a c k i e g o  m in i s t r a  
w o i n y  w  t o w a r z y s t w i e  a u s t r y a c k i e g o  o l i c c r a ,  do  t w i e r d z y  K o m o r n a ,  a b y  
o z n a j m i ć  z a ł o dz e  j a k i e  j e s t  obe cn e  p o ł o że n i e  r z e c z y  w  W ę g r z e c h ,  , p r z e ł o ­

ż y ć  a b y  się  p o d d a ł a  b e z w a r u n k o w o .
•  G ł ó w n y  nacze l ni k  tej  t w i e r d z y  i w o j s k  s t o j ą c y c h  w  o s z a n c o w a n y m  o bo -  

z ie  p o d  nią.  K l a p k a ,  o d p o w i e d z i a ł  n a  u c z y n i o n e  sob i e  p r z e d ł o ż e n i e , ze 
n r z e d e w s z y s t k i e m  mu si  d o wi e d z i e ć  się o s z cze gó ła ch  z a s z ł y ch  p o d  A r a d e m ,  
i i e  w  t y m  celu pos ł a ł  j u ż  do  t eg o mias ta  d w ó c h  s w o i c h  o f i c e r o w ; a t y m ­
cza se m u ł o ż o n o  s ię  w z a j e m n i e  nie  p r z e ds ię b ra ć  ż a d n y c h  k r o k ó w  n i e p r z y j a ­
cie l skich w  c ią gu  1 5 ,  ani  ze  s t r o n y  za ł og i  K o m o r n a  ani  ze s t r o n y  w o j s k

‘ ‘ ‘ f f i k r l m a ś  A r a d u  p o s l . n j c h  p r a . a  K l a p k ę  o B c c n S * .  j . u . r a l  

a d i u t a n t  G r a b b e .  p o s u n ą ł  a l f  a  o d da l a ł e m  2 3 .  S i e r p n i ,  a  S . u « o  d o  Leva,  
d o k ą d  p r z y b y ł  dn ia  '25- S i e r p n i a  i r o z ł o z y ł  w o j s k a  na  ś c i s ł ych  k w a t e r a c h ,

a ż e b y  w y p o c z ę ł y  p o  t r u d a c h .  _ , . .
O d  j en er a ł a  a d j u t a n t a  L i d e r sa  o d e b r a n o  d o n i e s i e n i e ,  ze o d d z i a ł  w ę g i e r ­

ski  p o d  d o w ó d z t w e m  m a j o r a  F r u m m e r a ,  k t ó r y  z ł o ż y ł  b r o ń  p r z e d  w o j s k a m i  

n asz emi  p o d  mi as t e m H a t z e g ,  sk ł ad ał  się  z 1 5 0 0  l u d z i ,  p r z y  8  dz ia łach  
i 8  w o z a c h  z a m u n i c y ą  i mia ł  t r z y  s z t a n d a r y .  J a k  j e n c o w  t a k  , dzia ła  o d ­
p r o w a d z o n o  d o  H e r m a n s t a d t u .  S t o s o w n i e  d o  u m o w y  z a w a r t e j  z d o w o d z c ą  
3 - o  a u s t r y a c k i e g o  k o r p u s u ,  f e l dm ar s za ł k i em  I e , m a n t e m  R a m b e r g  -  o czem 
w s p o m n i a n e m  b y ł o  w  p o p r z e d z a j ą c y m  b u l e t y m e ,  -  j e n e r a ł  a d j u t a n t  L id er s  
r o z ł o ż y ł  w o j s k a  p o w i e r z o n e g o  sob i e  o d d z i a ł u  w R e i s s m a r k ,  H e r m a u s t a d t
• F o - a r a s z  —  J e n e r a ł  a d j u t a n t  L id er s  d o n o s i ,  że  p a r t y z a n c i  w ę g i e r s c y :

°  i , n ko  i j ego  t o w a r z y s z e  A ks e n t j i  i S e n t i w a n ,  u ł a t wi l i  p o k o n a n i e

f ' : : " j , n l n l  S i e d m i o g r o d u  de - W *  -  6 — *
K a r l s b u r g ,  t r z y m a l i  się  d o  k o ńc a  i z a j m o w a l i  g ó r n o - z a c h o d m ą  częsc N. edm. o 
g r o d u ,  z k ąd  nie t ak ł a t w o  b y ł o b y  w y p r z e ć  W ę g r ó w .  W  n a s t ę p n y m  o k r e ­
sie  k a mp a ni i  i po  b i tw ie  p o d  H e r m a n s t a d e m ,  szczególn i e  u ż y te cz n e , n i  p o k a ­
zal i  s i ę ,  dz ia ł aj ąc  na  k o i n u n i k a c y e  W ę g r ó w  i zas iani  >jąc p r a w e  s k r z y d ł o  
n a s z c - o  o d d z i a ł u ,  p r z y  r u c h u  na  Deve  n a d  r z e k ą  Ma ro sz .

G ł ó w n o d o w o d z ą c y  c z y n n ą  a r m i ą  d o n i ó s ł ,  że j e n e r a ł  l e i tnan t  G r o t e n -  

j i e i m , p o  p r z y b y c i u  1 9 -  S i e r p n i a  do  Deesz  ( o  p r z y c z y n i e  tego r u c h u  w s p o -  
mni ane in  b y ł o  W X X I I .  b u l e t y n i e  od  a r m i i ) ,  d o w i e d z i a w s z y  się t a m ,  że 
b u n t o w n i c y ,  p o d  w o d z ą  K o s i n c z y .  j eszcze  p r z e d  d w o m a  d ni am i  opuśc i l i  to 
m i a s t o ,  w y p r a w i ł ,  na  ich o d s z u k a n i e ,  oficera z  g ł ó w n e g o  s z t a b u ,  z p r z y ­
w i e z i o n y m  , w e d ł u g  r o z p o r z ą d z e n i a  ks ięcia  w a r s z a w s k i e g o , l i s tem G o r g e j a ,  
p r z y k a z a w s z y  t e m u  o f i ce r ow i ,  a ż e b y  w e z w a ł  b u n t o w n i k ó w  do p o d d a n i a  się  
n a  ł a s kę .  Oficer t en  s p o t k a ł  o ddz ia ł  K o s i n c z y ,  s k ł a d a j ą r y  si? z 1 5  t ys i ęc y  
l udz i  p r z y  3 0  d z i a ła ch ,  w  ob oz ie  p o d  S z i b o  w  W ę g r z e c h .  W  sk ut e k  o b j a ­
w i o n e g o  b u n t o w n i k o m  p r z e ł o ż e n i a ,  K o s i n c z y  p r zes ł a ł  d w ó c h  p a r l a m e n t a r z y  
d o  G r o s s  Y V ar d e in u ,  dla zobaczeni a  s i ę  z G o r g e j e m .  Ci p a r l a m e n t a r z e  p r z y ­
b yl i  dni a  2 4 .  S i e r p n i a  i p o  r o z m o w i e  z b y ł y m  g ł ó w n y m  na cz el n i k i em s w o i m ,

odjechali drugiego  dnia z  p o w ro tem  do  S z i b o ,  d a w sz y  z o b o w ią z a n ie ,  że
oddz ia ł  K o s i n c z y  p o d d a  się.

F e l d ma r s z a ł e k  ks iążę  w a r s z a w s k i  hr ,  P a s k i e w i e z  E r y w a ń s k i , g ł ó w n o ­
d o w o d z ą c y  e z y u n ą  a r m i ą ,  w c zo r a j  o g o d z i n i e  w p ó ł  do  8 mej  w i e cz o r e m  p o ­
w ró c i ł  do  W a r s z a w y  z  pl acu b o j u ,  z W ę g i e r ,  i z a s z c z y c o n y m  z os ta ł  p r z e z  
cesarza  ś w i e t n e m  p r z y j ę c i e m ,  w  czasie p r z y b y c i a  s w e g o  do  ł a z i en ek  k r ó l e ­

w s k i c h ,  w obec  wo j s k  t am z e b r a n y c h .
W a r s z a w a ,  3-  W r z e ś n i a .  — R o z k a z  d o  a r m i i .  Dz iec i ,  B ó g

p o b ł o g o s ł a w i ł  w a s z e j  g o r l i w o ś c i ,  w a s z e m u  m ę z t w u  , wa sz e j  n i e z m o r d o w a ­
nej  w y t r w a ł o ś c i  w t r u d a c h .  Dz iec i ,  wy pe ł n i l i ś c i e  w a s z ą  p o w i n n o ś ć , i b u n t  
s t ł u m i o n y .  Gdz i e  w r ó g  śm ia ł  na  w a s  c z e ka ć ,  t am g o  z w y c i ę ż a l i ś c i e ,  a ści ­
ga jąc  k r o k  sv k r o k  u c i e k a j ą c y c h ,  uj rze l i śc ie  n a k o ni ec  r z a d k o  w y d a r z a j ą c y  
się  w y p a d e k ,  iż cala si ła n ie pr z y j ac ie l sk a  z ło ż y ł a  p r z e d  w a m i  o ręż ,  p o d d a j ą c  
się b e z w a r u n k o w o  na ł a s k ę  n a sz ą .  W  c ią gu  d w ó c h  mies ięcy z a b r a n o  i p o d ­
d a n o  n a m  do 1 5 0  c h o r ą g w i  i s z t a n d a r ó w ,  d o  4 0 0  d z i a ł ,  b r o n  zaś z ł o ż y ł o
p r ze sz ł o  8 0 , 0 0 0  p o w s t a ń c ó w .  Cześć  i s ł a w a  w a m ,  cześć i s ł a w a  z w y c i ę s ­
k ie mu  w a s z e m u  w o d z o w i ,  Okazal i śc ie  s i ę ,  j a k  z a w s z e ,  g o d n y m i  n a z w y  
z w y c i ę z k i e g o  w s z e c h - r o s s y j s k i e g o  w o j s k a .  D z i ę k u j ę  w a m  w s z y s t k i m , i k a ż ­
d e m u  z o s o b n a ;  j es t e m z w a s  k o n t e n t ,  s z cz yc ę  się wami .

N a  o r y g i n a l e  w ł a s n ą  J.  C. Mości  r ę k ą  p o d p i s a n o :  » M i k o ł a j . «
W  W a r s z a w i e  dni a  2 2 .  S i e r p n i a  1 8 1 9 .  r o k u .

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d . ‘2.  W r z e ś n i a .  — N i en a w i ś ć  wi e l ka  p a n u j a  p o m i ę d z y  w o j ­

skiem r o s s y j s k i ć m  a a u s t r y a c k i e m .  H a j n a u  u p o k o r z o n y  p o d  k a ż d y m  w z g l ę ­
d e m , acz  się  p o k a z u j e  p r z e c i w  d o w ó d z e o m  w ę g i e r s k i m  p r a w d z i w ą  h i e n ą ,  
n ie  śmie  ani  c z u p r y n ą  r u s z y ć  w obec  R o s s y a n .  — P o  tez n i e d ł u g o  z a b a w i  
H a j n a u  w  W ę g r z e c h ,  p r z e z n a c z a j ą  go  na  p o s t r a c h  W i e d n i o w i  w miej sce  
g u b e r n a t o r a  W e l d e n a ,  o k t ó r y m  z n ó w  p o w i a d a j ą ,  że się w c z y t u j e  w p i s m a  
IJe j nego  i Bo rn e go .

Z  K r a k o w a  d o n o s z ą ,  że  R o s s y a  za s w ą  p o m o c  o t r z y m a  część  Gal icy!  
w s c h od n i e j  i K r a k ó w  z o kr ęg ie m,

G ł o s z ą  p o w s z e c h n i e ,  że G d rg e j  ca łk iem z os ta ł  u ł a s k a w i o n y  p r z e z  cesa­
r z a  a u s t r y a c k i e g o .  P u ł k o w n i k  aust ry-acki  A n d r a s s y  o d e b r a ł  go  o d  P a s z k i e ­
wi cza  w W i e l k i m  W a r a d y n i e  i wiezie  g o  do K a r y n t y i ,  gdz ie  m u  p r z e z n a ­

c zo n o  miej sce  na  mieszkani e .
K o r p u s  B ema  mad z ia r s k i  p o d d a ł  sie  L i d e r s o w i  p o d  D e w ą  p o d  teini sa-  

merai  w a r u n k a m i  co k o r p u s  G o r ge j a .  D o t ą d  n i e w i e d z ą  w W i e d n i u  j a k i e  
s ą  te w a r u n k i , j e s t  to  h o n o r o w a  t a j emni ca  dia i n o n a r c h i z m u  a u s t r y a c k i e g o .

W e d ł u g  do ni es i e ń  z  S e m l i n a  z 2 8 -  S i e r p n i a ,  o t r z y m a n o  t am w i a d o ­

mości  z K a l a f a t ,  z a w i e r a j ą c e  s z e g ó l y  o p r z y b y c i u  d o  T u r c y  i Ko s z u t a  i j e g o  
s t r o n n i c t w a .  K i e d y  j u ż  K o s z u t  za p o m o c ą  b asz y  w N o w e j  O r s o w y  z n a j d o ­
w a ł  się w  b e z p i e c z e ń s t w i e ,  p r z y b y ł o  m n ó s t w o  j e g o  s t r o n n i k ó w  do Kalafa t  
w e d ł u g  u m o w y .  Z n a n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  B e m  j u ż  od  (} t y g o d n i  u s t n ą  m ia ł  
r o z m o w ę  z b a s z ą  w O r s o w i e  i że  o d t ą d  c odz i enn i e  n a d c h o d z i ł y  p r z e s y ł k i  
w złocie i s r e b r z e  ze S t a r e j  O r s o w y ,  o b s a d zo n ej  p r zez  M a d z i a r ó w ,  do  b a s z y  
w N o w e j  O r s o w i e .  Cz yl i  s ię  m ię d zy  t emi  p r z e s y ł k a m i  z n a j d o w a ł y  k l e j n o t y  
z s ka r bc a  w ę g i e r s k i e g o ,  n i e w i a d o m o ,  d o r o z u m i e w a ć  sic j e d n a k  m o ż n a ,  że 
W ę g r z y  t ak  sob i e  p or adzi l i  p o d  t y m  w z g l ę d e m ,  j a k  P o l a c y  w  r.  1 7 9 4 .  p o  
z aj ęc i u  p r z ez  R o s s y a n  W a r s z a w y .  W ó w c z a s  k o r o n a  i i nne  z uak i  k r ó l e w s k i e  
z n i k n ę ł y  w  K r a k o w i e .  Z a p e w n e  w i ę c  W ę g r z y  na ś la dow al i  p r z y k ł a d  P o l a ­
k ó w  i u k r y l i  k o r o n ę  ś w .  S z c z e p a n a . —  W e d ł u g  l is ty n ad es ła ne j  z K a l a f a t  
z n a j d u j ą  się  p o m i ę d z y  w y c h o d ź c a m i  w ę g i e r s k i e m i : B e m ,  De mb iń s k i  i 1 6  

p ol sk i ch  n a cz e l n i k ów .  W ę g r z y  z a ś :  K o s z u t ,  M e s z a r o s ,  S z e r n i n ,  N i a r y ,  
C a r o l y ,  oba j  P e r c z l o w i e ,  M a d a r a s ,  G y o n  i 1'2 d e p u t o w a n y c h ,  Z  r o s p e -  
r z ą d z e n i a  angie l ski ch  a g e n t ó w  p r z y g o t o w a n o  dla nich  w G al ac zu  s ta tek  p a ­
r o w y  w celu p r z e w i e z i e n i a  ich d o  K o n s t a n t y n o p o l a .  O m e r  basza  t y m c z a s e m  
w s z y s t k i c h  ka za ł  o d p r o w a d z i ć  do  W i d y n i a  i t am ich s t r z e d z  c z y  s t r z y d z .  
R ó w u o c z e ś n i e  d o n o s z ą ,  że t ur ec ki  ko i n i s sa rz  u d a ł  się * a u s t r y a c k i m  u r z ę ­
d n i k i e m  k o n s u l a t u  d o  W i d i n a ,  a b y  p r z e t r z ą s n ą ć  k u f r y  e m i g r a n t ó w  w  ce l u 
p r z e k o n a n i a  s i ę ,  czyl i  w ni ch  nie z n a j d u j ą  się k l e j n o t y  ze  s ka r b c a  w ę g i e r ­
sk iego.

— L i s t  p i s an y  z D e w a  z n a d  M a r o s c h e  z d n i u  J 9 .  p o d a j e  n a m  n i e k t ó r e  
s z c z e g ó ł y ,  k t ó r y c h  n a m  w ł a ś n i e  w d a l s z y m  c i ą g u  h i s t o r y i  k o r p u s u  B ema  i 
G u y o n a  nie d o s t a w a ł o .  P o  b i tw ie  p o d  T e m e s z w a r a m  Be m i G u y o o  p o s u n ę l i  
s i ę  ku  S i e d m i o g r o d o w i  i zajęl i  p r ze j ś c ie  p o d  L u g os .  W t e d y  w e z w a n o  ich 
do p o dd a n ia  s i ę ,  n a  co o d p o w i e d z i e l i :  ze  bę dą  wa l cz y ć  do  os t a tn i eg o  ż o ł ­
n i e r z a  a os ta tni  ż o ł n i e r z  d o  o s t a tn ie j  k r op l i  k r w i .  W s z a k ż e  d o w o d z c y  w ę .  
g i e r s e y  zawi edl i  się  n a  m ę z t w i e  s w o i c h  p o d w ł a d n y c h ,  bo z a l e d w o  s t o s t r z a ­
ł ó w  p a d ł o ,  w o j s k a  ł a m a ć  szeregi  i cofać się k u  D e w a  p o c z ę ł y .  J e n e r a ł  
E n g e l h a r t  śc igał  j e  z j e d u e j , a ces. król .  k o r p u s  z d r u g i e j  s t r o n y  ; w t e d y  
po  n ar adz ie  w o j e n n e j ,  k t ó r ą  ż o ł n i e r ze  n i e s u b o r d y u a c y ą  s w o j ą  p r z e r w a l i ,  
Be m i G u y o n  uciekl i  a k o r p u s  rozdzie l i ł  s ię  na  ki lka  części.  W o j s k o  a u s t r y -  
aekie  z n a j d o w a ł o  j u ż  na  d r o d z e  k u  D e w a  m n ó s t w o  p o r z u c a n y c h  m u n d u r ó w  
i b r o n i  r ó ż n e g o  r o d za j u .  Z  d w ó c h  s t r o n  p r zy ci śn ięc i  p o w s t a ń c y  p o dd a l i  
s ię  częścią  R o s s y a n o m ,  częścią  A u s t r y a k o m ,  ki lka t ys i ę cy  uc iek ł o  w g ó r y ;  
t y l k o  o k o ł o  3 0 0  ludzi  z a m k n ę ł o  się  w  D e w a  a w i d z ą c  z b l i ża j ącą  się a r m i ą  
p o ł ą c z o n y c h  wo j sk  a u s t r y a c k i c h  i r o s s y j s k i c h ,  i nie  m o g ą c  myś l ić  o d łu żs ze j  
o b r o n i e ,  t w i e r d z ę  z z a ł o g ą  w ys a dz i l i  w  p o w i e t r z e .  N a d c h o d z ą c e  w o j s k *  
na  s k a ł ac h  4 0 0  d o  5 0 0  s t ó p  w y s o k i c h  spotyk ały  trupy uczernione i okro*
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p n i e  p o t r z a sk a ne .  —  Z n i k ł a  f o r t e c a ,  an i  j e d e n  c z ł o w i e k  z  załogi  nie  z o s ta ł  
p r z y  ż y c i u ,  k t ó r y b y  o w y p a d k u  c a ł y m b l iższą  m óg ł  p o da ć  wi ad omo ś ć .

L i s t  z  S z e g e d y n u  z dn i a  1 9 .  S ie r p n i a  o p i s u j e  os t a tn i e  dni e  r z ą d u  w ę ­
g i er sk iego .  M o ż e  na  t y d z i e ń  p r z ed  w y j a z d e m  c z ł o n k ó w  r z ą d u  i d e p u t o w a ­
n y c h  z S z e g e d y n u  p o p r z y b i j a n o  p o  r o g a c h  ul ic wielki  p l a k a t ,  w k t ó r y m  
K o s z u t h  d on os i  o u t w o r z e n i u  n o w e g o  k o r p u s u  z 3 0 0 0  l u d z i ,  a p o d  j e g o  
w ł a s n ą  k o m e n d ą  zos tać  maj ącego.  T y m  czasem m i e s z k ań c y  z bo jaż ni ą  p a ­
t rze l i  na  zb l i ża j ąc ą  się a r mi ę  p o d  feldm.  H a y n a u ,  l ęka jąc  się o s t a teczne j  
r u i n y  miasta .  >Oe wieści  p r z y c h o d z i ł y  c o d z i e n n i e ,  zaczę t o się wi ęc  g o t o w a ć  
w  d r o g ę ,  ł a d o w a ć  o k r ę t y .  Unia  2 8 .  Lipca  p a k o w a n o  p r o c h y ,  k t ó r e  p r z y ­
p a d k i e m z apa l i ł y  się i ca ł y m a g a z y n  w p o w i e t r z e  w y s a d z i ł y , p r z y c z e m  
m n ó s t w o  ludzi  s t raci ło  życie .  Z a r a z  p o t e m  z ebr a ł  s i ę  se jm po raz  osta tni .  
Na  po si e dz en iu  t e i n ,  k t ó r e  k r ó t k o  b a r d z o  t r w a ł o ,  u c h w a l o n o  w y p u s z c z e n i e  
n o w y c h  GO m i l i o n ó w ,  z u p e ł n ą  e m a n c y p a c y ą  ż y d ó w  i przeni es ieni e  r z ą d u  
z  S z e g e d y n u .  P o c z e m  se j m o p uś c i ł  mias t o  a K o s z u t h  zos ta ł  się t y l ko  z m i ­
n i s t r am i  i j e n e r a ł a mi .  P r z e z  d w a  dui  t r w a ł a  rada  w o j e n n a .  Pereze l  w s z y  
Stkierai  s i ł ami  d o w o d z i ł ,  że na le ży  z w o ł a ć  p o w s t a n i e  z całej  okol icy ,  i po d 
mia s te m p r z y j ą ć  s t a n o w c z ą  ba ta l ią  z w o j s k i e m  cesarski em.  W s z e l a k o  w i ę k ­
szość  posz ła  za r a d ą  D e m b i ń s k i e g o ,  k t ó r a  się z d a w a ł a  p r a k t y c z n i e j s z ą ,  a by  
c of nąć  się k u  p o ł u d n i o w i  i p r ze j ść  C i s s ę ; bo  p r z y j ą w s z y  w al kę  p r zed  m i a ­
s t e m ,  w  razie  n i e p o m y ś l n e g o  w y p a d k u ,  m o ż n a b y  na raz ić  i mias to na  s p a l e ­
n i e  i a r m i ą  n a  u t on ięc ie  w rzece.  W  ten s p o s ó b  w s z y s t k i e  wo j sk a  w ę g i e r ­
s ki e  c of n ę ł y  się  p o d  N o w y  S z e g e d y n , gdz ie  dn.  5 .  S i e r p n i a  c iężką  p o n i o s ł y  

klęskę.
G a z e t a  G r a d e c k a  z ami eszcza  n a de s ł an e  jej  p r zez  k o r e s p o n d e n t a  

p i sm o K o s z u t a  do  o f ice rów p o d  r o z ka za mi  Bema z o s t a j ąc yc h .  O d e z w a  ta 

n a s t ę p n e j  j e s t  o s n o w y :
■ W a l e c z n i  b r a c i a ! *

• P o  p i e r w s z y  to  raz  od  p o c z ą t k u  nasze j  wa l ki  z a u s t r y a c k o - r o s s y j s k ą  
d y n a s t y ą  a co g o r s z a  po  p i e r w s z y  p e w n i e  r az  o d k ą d  i u d y  t ocz ą  bój  z  p r z e -  
m a g a j ą c ą  s i łą  z d a r z y ł  się w y p a d e k ,  że cale g r o n o  of i ce rów o d m ó w i  o p o ­
s ł u s z e ń s t w a  r o z p o r z ą d z e n i o m  s w e g o  j e n e r a ł a  z w i ą c  g o  z d r a j c ą  i k r w i o ż e r c ą .  
Z a s t a n ó w c i e  się  moi  p r z y ja c i e l e !  j a k  c ię żk ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  ściągacie  na  
s i eb ie ,  j eź l i  c z y n y  w a s z eg o  j e n e r a ł a  dla d o b r a  nasze j  s p r a w y  i n a r o d o w e j  
w o l n o ś c i  p r z e d s i ę b r a n e  u z na je c i e  za z d r adz ie ck i e  i k r w a w e  z a m a c h y .  Z a ­
s t a n ó w c i e  się  szczególni e  i zap ł aczc i e  se r cem nad  w y r o k i e m  j a k i  z wa sz ej  
w i n y  w y d a  o mn ie  i o c a ł y m  r z ąd z i e  w o l n o m y ś l ą c a  E u r o p a , k t ó r a  w z a ­

d z i w i e n i u  p r z y g l ą d a  się n a s z y m  c z y n o m .  ( T u  b r a k u j e  w  odpi s i e  ki lka 

w i e r s z y . )  Cz y l i ż  sami  nie o bwi ni al i śc ie  o t c h ó r z o s t w a  n a s z y c h  H o n w e d ó w  
a szczególnie j  p os po l i t eg o  r u s z e n i a ?  T a k ,  mo i  p r z y j a c i e l e ,  mara  w  r ę k u  
d o w o d y .  C z y h ż  z p o ś r ó d  w a s  n i e  o s k a r ż a  w c i ą ż  j e d e n  d r u g i e g o  o t c h ó r z o ­
s t w o  i o p i es za ło ść?  W s k a ż c i e  mi  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y b y  i nne mi  ś ro d k a m i  
pot raf i ł  Ut rz yma ć  s u b o r d y n a c y ą  t ak b a r d z o  n a m  p o t r z e b n ą ?  Od dz i a ł  h u ­
z a r ó w  k t ó r y  z  d o b y t ą  s zab lą  r z uc i ł  się  na  B e m a ,  m u s i  b y ć  u k a r a n y ;  lecz 
w y m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i  do  mn ie  n a l e ż y ,  a wa sz e  p r o ś b y  nie p o z o s t a n ą  bez 

s k u t k u  l ’rócz  teS °  p r z es ł a ł e m j e n e r a ł o w i  B e m o w i  n a j w a l e c z n i e j s z e m u  i na j ­
t r w a l s z e m u  ze w s z y s t k i c h  m oi ch  j e n e r a ł ó w  u p o w a ż n i e n i e ,  m o c ą  k t ó r e g o  

jeź l i  się  c zu j e  o b r a ż o n y  m o że  w a s  ze s ł u ż b y  o d d a l i ć ;  w t ak i m razie  w i nn i -  
ście  j a k  n a j p r ę d z e j  s t a w i ć  się p r z e d  d o w ó d z c ą  K o i n a r n a  k t ó r y  r az  j es zc ze  
w a s z v e h  p rz e ł o ż e ń  w y s ł u c h a  i k a żd e go  w s t o s o w n y  s p o s ó b  umieśc i .  W  k a ­
ż d y m  p r z y p a d k u  l iczę na  w a s z ą  r o z w a g ę ,  iż z ac h o w a c i e  mi lczenie  o tein

s m u t n ć m  i n ies zczęsnem w y d a r z e n i u . "
C z e c h y .

P r a g a ,  dn .  2 9 -  S ie r p n i a .  K a ro l  Ha wl i cz ek  r e d a k t o r  N a r o d n i c h  
N o w i n  n a  d n i u  2 1 -  S i e r p n i a  z os t ał  p o c i ą g n i ę t y  d o  o d p o wi e d z i a l n oś c i  za 
a r t y k u ł y  o K r o a c y i ,  o z a ł o że n i u  s ł a w i ań s k i eg o  u n i w e r s y t e t u  w K a r y n t i i ,  
z n i e s ie n i u  s t a n u  ob l ężen i a  mias ta  P r a g i  i o ś w ie c en i u  p ub l i c znem .  P o  s k o ń -  
c zo nć j  i n d y g a c y i ,  k o m i s s y a  w o j s k o w a  ska za ł a  g o  na  dni  1 4  a r e s z t u  w o j ­
s k o w e g o ,  p oc ze m p.  H a w l i cz ek  na  od wa c h  z a p r o w a d z o n y m  został .  

W ł o c h y .
R z y m .  — Ś w i a t  h a n d l o w y  l i w o r n e ń s k i  n i e s ł y c h a n e g o  n a b a w i ł  s t r a ­

c h u  dni a  2 0 .  m.  b.  b a n k i e r  F e n z i ,  k t ó r y  k o r e s p o n d e n t o m  s w o i m  da ł  p o l e ­
cenie ,  a b y  się  od  c z y nn o śc i  h a n d l o w y c h  z R z y m e m  p o w s t r z y m a l i .  Z t ą d  p o ­
w s t a ł y  p o g ł o s k i ,  d o m y s ł y ,  p o d s u w a n i a  i t. p . , aż  n a k o ni ec  z p e w n o ś c i ą  
w y k a z a ł o  s i ę ,  że  p o w o d u  do  t ego  n ieda ł  ż ade n  w y p a d e k  n o w s z y c h  c z a só w,  
ale p r z y c z y n a  okol icznośc i  tej  g łę bs z e  m a  ź r ó d ł o .  U t w o r z o n o  j u ż  r a dę  
w o j s k o w ą ,  k t ó r a  się  z a t r u d n i  r o z w i ą z a n i e m  i u r o g a n i z o w a n i e i n  na  n o w o  
a rmi i .  P o  r o z m o w i e  z p a p i e ż e m ,  o b r a d o w a ł  O u d i n o t  t ak że  z  k a r d y n a ł e m  
A n t o n e l l i ; os t a t n i  da ł  t a m t e m u  d o  z r o z u m i e n i a ,  iż p o ż ą d a n ą  b y ł o b y  r zeczą ,  
a b y  j aki  j e ne r a ł  f r an c us k i  i k i lku  o f i ce rów w y ż s z y c h  s ł u ż b ę  r z y m s k ą  p r z y ­
jąć  chciel i .  O u d i n o t  mia ł  p o d o b n o  o d p o w i e d z i e ć ,  iż zda  r a p o r t  w  ty r a  
w z gl ęd z ie .  M ó w i ą ,  że k a r d y n a ł  del la G e n g a  c iężko  z a c h o r o w a ł  i chce w y ­
s t ą p i ć  z ko r a i ssy i  r z ą d o w e j .  N a p o m y k a j ą  coś  p o d o b n e g o  t ak że  o d w ó c h  
d r u g i c h  k a r d y n a ł a c h ;  z a p e w n e  c h cą  z h o n o r e m  u s t ą p i ć ,  p r z e w i d u j ą  b o ­
w i e m,  że nie  t ak  ł a t w o  m o ż n a  będzi e  r z ą d  d a w n y  z ws z e l k i emi  n a d u ż y c i a m i  
p r z y w r ó c i ć .  -  S ł y c h a ć ,  że  część  w o j s k a  f r an c us k i e go  ma  do  d o m u  p o w r ó ­
cić,  n a w e t  j u ż  dz ień  n a z n a c z o n o ;  O u d i n o t  ma dn ia  2 1 .  z 1 0 , 0 0 0  ż o łn i e r z y  
w y r u s z y ć .  W  R z y m i e  a r e s z t o w a n o  dni a  2 0 -  J o z e f a  Fa b ia n i  p r z e z w a n e g o  
H. C a r b o u a r e t t o ,  b y ł  on w s p ó l n i k i e m  Cice ruac ch io .  — P u s z c z o n o  p o g ł os kę ,

że  L a m b r u s c h i n i  j a k o  l eg a t us  a l a t ere  m a  p r z y b y ć  d o  R z y m u  i p r z y w i e ś ć  
p o t w i e r d z e n i e  t y c z ą c e  s i ę  u t r z y m a n i a  k o n s t y t u c y i .  P o d  Imola  w ó z  p o c z t o w y  
n a p ad n ię to  i z l u p i o n o  3 0 0 0  s k u d ó w .  Of ic er cr owi  j e d n e m u  o d e b r a n o  9 0 0  
c w a n c i g i e r ó w  a ks iędza  p e w n e g o  ż g u ię t o  d w a  r a z y  n o ż e m .  Z  O r v i t o  p r z y ­
sz ło  do  T o d i  2 0 0  F r a n c u z ó w  na  za ł ogę .  Dni a  2 0 .  z a k o n s y g n o w a n o  cale 
w o j s k o  f ran c us k i e  w R z y m i e ,  a b y  mieć  j e  w  p o g o t o w i u  p o d  r ę k ą ,  na  p r z y ­
p a d ek  r o z r u c h u  w sku t ek  o gł o sz en i a  n a s t ąp i ć  maj ą ce g o  r o z w i ą z a n i a  o d ­
d z i a ł ó w  o c h o t n i c z y c h  i i s tnącej  d o t ą d  g w a r d y i  o b y wa t e l sk i e j .  Z  p o w o d u  
r o z w i ą z a n i a  tego j e n e r a ł  O u d i n o t  śe i ągo i e  z n ó w  na  siebie nagaDę n a d e r  s u ­
r o w ą  w opini i  pub l i cz ne j  i to b a r dz o  s ł u s z n ą ,  z a g w a r a n t o w a ł  b y ł  b o w i e m  
w o j s k u  r z y m s k i e m u  b y t  da l szy  a of icerom ich s to pn i e .  —  W  N e a p o l u  r o b i ą  
wie lkie  p r z y g o t o w a n i a  do  p r z y ję c i a  papieża .

M e d y o l a n .  — P o m i ę d z y  t y mi  k t ó r y c h  t u  pu bl iczn ie  s m a g a n o  w  s k u ­
tek w y r o k u  d o r a ź n e g o  za r o z r u c h  p od cza s  u r oc zy st oś c i  u r o d z i n  cesar sk i ch  
z n a j d o w a ł y  się  t akże  d w i e  m ło d e  ś p i e wa cz k i ,  E r n e s t a  Galii  z C r e m o n y ,  2 0  
lat ma j ąca  i Ma r i a  C o n t i ,  d z i e w c z y n a  1 8  letnia.  T a i n t ę  sk az an o na 4 0  
l ó z g ,  a tę na  3 0 .  W r a ż e n i e  a m n e s t y  i , k t ó r e ,  j a k  d o w o d z ą  w y p a d k i  dn i a  
1 8 .  t, m . ,  n i ez do l a l o  z mi en ić  u sp o so b ie n ia  u m y s ł u  M e d o l a ń c z y k ó w ,  p r z e ­
c iw A u s t r y a k o m  , b e z w ą t p i c n i a  ka r am i  t ak  n i e l udzk iemi  j eszcze  b a r ­
dziej  o s ł a b io n em  będzie.  D a w n a  n i en a w i ś ć  zacięta  p r z e c i w  N ie mc o m k w i ­
tnie j a k  na jb uj n i e j .  J a k  p r z e d  w y b u c h e m  r e w o l u c y i  M a r c o w e j  r.  z.  s p o ­
s obami  n a j w y s z u k a ń s z e m i  d r z a ź n i o n o  A u s t r y a k ó w ,  t ak i ( | r a z  d uc h  p ł o d n y  
w w y n a l a z k i  M e d y o l a u c z y k ó w  s t a r a  się d o p i ą ć  celu t ego pr z ez  u b i o r y ,  o d ­

znaki  i ws ze lk ie  inne  d e i n o n s t r a c y e , k t ó r e  ich n i e w y s t a w i a j ą  na  z e m st ę  
p r a w a .

Dz ienni k G l o b e  og ł asza  l ist  Ma z z i n i ego  z dni a  6 .  m.  b.  p i s a n y  do 
p r z y j a c i ó ł  w  Angl i i .  P i s m o  to dość  o b sz e rn e  z a w i e r a ,  o p r ó c z  ap oł og i i  
r z e c z yp o sp o l i t e j  r z y m s k i e j ,  d o w o d z e n i e ,  że  E u r o p y  a p r z e d e w s z y s t k i e m  
Angl i i  p o w o ł a n i e m  b y ł o  o p i e k o w a ć  się  u i ą ,  ale t ego  w  z aś lep ien i u s w o j e m  
n i e po z ua no .  " O s z c z e r s t w a , *  m ó w i  d a l e j ,  » k t ó r e  na r z ec zp o s p o l i t ą  n a s z ą  
mio ta uo ,  s ą  n a d e r  b ł ac h c ;  u w a ż a n o  za r zecz  p o t r z e b n ą ,  s ł a w ę  tego s p o t w a ­
r z y ć ,  kog o  p o g n ę b i ć  chc i ano.  J a  zaś u t r z y m u j ę ,  że  r zecz  p o s p o l i t ą  u t w o ­
r z o n ą  w  s k u t e k  j e d n o g ł o ś n y c h  p r a w i c  u c h w a ł  z g r o ma d z e n i a  p o w s z e c h n i e  
i d o b r o w o l n i e  k r a j  ca ł y p o c h w a l a ł ;  w y r a ź n e  i w  czasie najścia  f r an c us k i e go  
p o w t ó r z o n e  o ś w i a d cz en i e  w s z y s t k i c h  p r a w i e  mi as t  p a ń s t w a  r z y m s k i e g o  są  
j a w n y m  tego d o w o d e m .  U t r z y m u j ę ,  ze  w y j ą w s z y  A n k o n ę ,  g dz ie  t r y u r o -  
w i r a t  z m u s z o n y  by ł ,  p e w n e  u c z y n k i  z b r o d n i c z e  z e m s t y  po l i t yc zne j  p r z y t ł u ­
m i ć ,  n i g d y  s p r a w y  r z ec z y po s p o l i t e j  p r z ez  na jm ni e j sz e  n a d u ż y c i e  n i e s p l a -  
m i o n o ,  że p r z e d  ob lęż en ie m żadn ej  c e n z u r y  n i e z a p r o w a d z o n o , że w  czasie 
o bl ęż en i a  n i g d y  nie b y ł o  p o w o d u  d o  j ej  z as t o s o w an i a .  A n i  j e d e n  w y r o k  
na  śmi er ć  s k a z u j ą c y ,  ani  j e d n o  w y g n a n i e  nie  ś w i a d c z y  o s u ro w os ' c i ,  do  
w y k o n y w a n i a  k t ó r e j  s ł u ż y ł o  n a m  p r a w o ,  a k t ó r ą  j e d n a k ż e  n i e p o t r z e b n ą  
c zyni ła  z g o d n o ś ć  z u p e ł n a ,  j a k a  p o m i ę d z y  w s z y s t k i e m i  ż y w i o ł a m i  k r a j u  p a ­
n o w a ł a .  U t r z y m u j ę ,  że o p r ó c z  w p r z y p a d k u  3 .  l u b  4 .  ks i ęży ,  k t ó r z y  na  
w o j o w n i k ó w  n a s z y c h  st rzelal i  i w czasie o s t a tn i c h  d ni  ob l ężen i a  p r z e z  l ud  

zabici  z o s t a l i , ż a d n e g o  c z y n u  g w a ł t u  osob i s t ego  n i ed op u śc i ł a  się k t ó r a k o l ­

w i e k  część l u duoś c i  p r z e c i w  d r u g i e j ,  i że jeżel i  k t ó r e k o l w i e k  mias t o  p r z e d ­
s t a w i a ł o  o b r a z  o r s z a k u  braci  d ą ż ą c y c h  do celu w s p ó l n e g o  i p o w i ą z a n y c h  tą  
s a m ą  w i a r ą ,  to  w ł a śn i e  R z y m  w  czasie r z ec zy po s po l i t e j .  W  mieście mie ­
szkal i  c u d z o z i e m c y  ze w s z y s t k i c h  okol ic  ś w i a t a ,  agenci  k o n s u l a r n i ,  w i e lu  
ich k r a j o w c ó w ;  n iechaj źe  ch oć  j e d e n  z n i ch  w y s t ą p i  i p o d  r ę k o j m i ą  p o d ­

p i su  s w e g o  z a p r z ec zy  p r a w d y  t e m u ,  co m ó w i ę .  T e r r o r y z m  p a n u j e  t er az  
w  R z y m i e t  wi ęz i en ia  z a p e ł n i o n e  m ę ż a m i ,  k t ó r y c h  bez s ą d u  a r e s z t o w a n o  
i z a m k n i ę t o ;  5 0  ks i ęży  siedzi  w  wi ęz i en i ach  w S a n  A n g c l o ,  k t ó r y c h  p r z e ­
w in i e n i e m  calem,  że w l az ar e t ac h  c h o r y m  p o m o c  ni eś l i ;  p o w y g a n i a n o  o b y ­
w a t e l i ,  k t ó r y c h  u m i a r k o w a n i e  b y ł o  p o w s z e c h n i e  z n a n e m , w o j s k o  p r a w i e  
cał ki em r o z w i ą z a n o ,  mias t o  r o z z b r o j o n o ,  a tak n a z w a n y c h  » b ur zyc i e l i  s p o -  
kojnośe i«  co do j e d n e g o  w y d a l o n o ;  a j e d n a k ż e  F r a n c y a  n i eśmi e  na d r o d z e  
p r a w n e j  z a p y t a ć  l u du  o w ol ę  j eg o ,  t y l k o  p r z e z  u c h w a ł ę  w o j s k o w ą  r z ą d  p a ­
pieski  p r z y w r a c a .  S ą d z ę ,  żc od  r o z c z w a r t o w a n i a  P o l sk i  n i e p o p e i n i o n o  n i ­
gdz ie  og r om n ie j s z e j  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i , g ło śn i e j s ze g o  n a d w e r ę ż e n i a  p r a w  
o d w i e c z n y c h ,  k t ó r e  B óg  zaszczep i ł  w  se rcach l u d u ,  p r a w  w y r o k o w a n i a  
i s t a no wi en i a  o s w o j e m  ż y c i u  i r z ą dz en i a  s ię  z g o dn i e  z o w e m  z a w y r o k o ­

w a n i em .  «
T u r y n .  —  K o m i s s y a  z a j m u j ą c a  się  wz ni es i e n i em  p o m n i k a  dla k ró l a .  

Ka ro l a  A l b e r t a  u r z ąd z i ł a  l i s ty s k ł a d k o w e .  D e p u t o w a n y  chce p r z e d s t a w i ć  
p r o j e k t  do p r a w a ,  b y  p r z e z  to  m óg ł  u z y s k a ć  j a k ą  s u m m ę  od s ka r b u .

T  u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn.  8- S ie r p n i a .  — P o r t a  p r z y b r a ł a  t e r az  p o s t a w ę  

s t a n o w c z ą  p r z ec i w A u s t r y i  i R o ss y i .  W  s k u t e k  w k r o c z e n i a  Be ma  w g r a ­
nice p a ń s t w a  t u rec ki eg o,  z a ż ą d a ł y  oba  te m o c a r s t w a  od p o r t y ,  a b y  ta c h w y ­
ciła się ś r o d k ó w  n i ep r zy ja c i e l sk ich  p r z e c i w  W ę g r o m .  Lecz  ż ąd a n i e  to b y ł o  
wca l e  n i e u z as a dn i on e  z p o w o d u  tego,  że R o s s y a  i A u s t r y a  s a me  także  n e u ­
t ra l nośc i  p o r t y  b y n a j m n i e j  n i e p o w a ź a ł y  i z  z iemi  t urec kie j  ( z  W o ł o s z c z y z n y )  
na  W ę g r ó w  n a p a d ł y .  O d w o ł u j ą c  się d o  t ego,  p o r t a  w e z w a n i a  o w e g o  ni e-  
u w z g l ę d n i ł a .  W  o d p o w i e d z i  s t o i :  » w e d ł u g  u k ł a d u  n i e d a w n o  z a w a r t e g o ,  
mi a ł y  b y ć  ws ze lk ie  w o j s k a  r o z z b r o j o n c ,  k t ó r e b y  z S i e d m i o g r o d u  na z iemie  
t u r e c k ą  w s t ą p i ł y .  K i e d y  o ddz ia ł  p e w i e n  w o j s k a  w ę g i e r sk i e go  s t r a żn i cy  
celni  na  g r a n i c y  w e z w a l i  d o  z ł ożenia  b r o n i ,  w e z w a n i u  n a t y c h m i a s t  z a d o s y ć
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u c z y n i o n o , g d y  tymczasem woj ska  ros sy j sk i e ,  k tóre  przesz ły granice t u r e -  d o w e ,  c zy  morskie  w y p r a w y  za jmują  myśl  naszego r zą du ?«  Tymczasem
ckie ,  wcale na t akowe  n iezwaźaly.  G d y b y  Rossyanie  Mu l t an  i Wołos zcz y  
zn y  niebyl i  wzięli za pods t awę sw yc h  działań wojennych  przeciw W ę g ro m  
toby  ci niebyli g rani cy  tureckiej  przekroczyli .* W  końcu oświadczają  mi­
nis t rowie,  źe teraz pos t anowi l i  sobie naprzyszłość w y m ó dz  poważanie  uk ła ­
dów i neutralność pańs t wa  osmańskiego ut r zymać.  Można  sobie wyst awić ,  
że odpowiedź taka w  posels twach rossyjskiem i aus t ryacki em niezadowole­
nie wielkie spr awi ła .  Uważa ły  one j ą  bowie,  j ak ob y  pochwalanie  p ow s t a ­
nia węgierskiego ze s t rony  p o r t y ;  i podobno  w  myśli  t akowej  pisały do 
r zą d ów  swoich.  T i t ow  wysł a ł  wo jenny  statek p a r o w y  z depeszami do 
Odessy ,  a hr .  S t i i rmer  kur i era  umyś lnego  do Wiedni a .  P r z ygo towan i  są 
też tutaj  dostateczniej ,  skoro car  Mikołaj  p r zy  pierwszej  spokojności  miałby 
się pokusić T u rc y i  dać uczuć  ciężar gn iewu swego.  Silna potęga morska 
stoi na kotwicy  w  P ropon t i s  i około złotego pr zy l ądku,  a w bliskości stolicy 
zebrano a rmią  4 0 0 , 0 0 0 .  — Bezwątpienia sir S t r a t ford  Canning i j enerał  
Aupick  użyl i  całego w p ł y w u  swojego,  aby por t e  do tego wystąpi enia  ener­
gicznego skłonić.

K o n s t a n t y n o p o l .  — M u s s a  S a v f e t i  basza,  gube rna to r  tureckiego 
A rch ipe l a gu ,  p r zy by ł  do Konst an tynopol a  z pięciu piratami.  Ze śledztwa 
w yn ik ł o  to szczególnie uwagi  godne zaznani e ,  że jeden z tych rozbójn ików 
morskich j uż  1 7 0  morderczych  napadów  w y k o n a ł ;  gd yb y  jednak liczba 
j ego ofiar do 2 0 ( k b y ł a  dosz ł a ,  zamyślał  porzucić żyzie zbrodnicze i przed 
s ięwziąć p i e lgrzymkę do M e k k i ,  by ubłagać przebaczenia popełnionych 
zb r odn i ,  poczem by łb y  zupełni e się u s u n ą ł ,  by  w spoko ju  pożywać  owoce 
swo je j  pracy.

B u k a r e s z t ,  dn.  19 .  Sierpnia.  — Ministers two sp r a w  wewnę t r zn ych  
odebra ło od J W g o  ces. ot tom. feldm. Omera baszy nas t ępną  przes łaną  mu 
in t imacyą:  » Kiedy wy d an y  ki lkakrotnie r ozkaz ,  aby się w kawiarniach
i innych miejscach publ icznych w s t r zy m y w a no  od rozm ów o poli tyce nie 
zostaje ściśle wypełn ionym,  i ponieważ dowiedzia łem się, że niektóre osoby 
zamiast  pi l nować swego  zat rudnienia i in t eresów nie przes tają  się za jmować 
spr awami  całkiem nie nalcżąeemi do ich domo wy ch  zajęć,  pospieszam więc 
zawiadomić  s z ano w ny  depar t amen t ,  źe odtąd sam najściślej nad wyp e łn i e ­
niem rozkazu czuwać będę i w razie przestąpienia go największej  uży j ę  s u ­
rowości .  Upraszam więc s zanow ny  depar t ament ,  aby o tern moim post ano­
wieniu  doniósł  nietylko urzędowi  pol icyjnemu stolicy ku ogłoszeniu publ i ­
cznemu , ale także wiadomość o nim rozpowszechni ł  po wszystkich ok rę ­
gach,  za pośreduic twem dziennika u r zędowego ,  aby ci, do k tórych  to wcale 
nio należy za jmować się rzeczami ogół  o b c h o d z ą c e m i , na  przyszłość og ra ­
niczyli  się tylko roz m ow ą  o swoich interesach.  Dano w obozie Bancassa 
8.  Sierpnia  podp.  Muscher  ces. ot tom.  w  Rumel i i  i komendan t  w o j en ny  
w Bukareszcie.  Omer  basza.*

G r e c y  a.
A t e n y ,  dn.  1 8 .  Sierpnia.  Mieszkańcy stolicy dowiedziel i  się dzisiaj 

nagle o zmianie minis teryalnej .  Minister  sp r aw  we wnę t r znych  Christides 
z ł ożył  sw o ją  t ekę ,  a miejsce zajął  Chresteni tcs do tychczasowy minister  
skarbu.  Balbo s t ronnik  Kolletego powo łany  do zarządu finansów. W  izbie 
de pu towanych  przed niedawnemi  czasy burz l iwe toczyły  się ob rady .  W .  W e ­
z y r  turecki  wyd a ł  rozporządzeni e ,  mocą którego wszyscy  greccy nauczy ­
ciele winni  być  z T u rc y i  wyda l en i ,  gdyż  wielu z pomiędzy nich a szcze­
gólniej dy re ko r  s zkoły  w Kuru- Is zesme rozs iewa ją  nieprzyjazne  wysokie j  
porcie uczucia.  Brocz  tego basza zarządzaj ący  w ys p ą  Kodus miał zn i ewa­
żyć  greckiego konsul a i grecką  chorągi ew.  P. Kleomenes d epu tow any  zAe  
dium domagał  się wypowiedzen ia  wo j ny  wśród  hucznych  okiasków s łu­
chaczy.  Na tern się j ednak cale zajście skończyło.  Minister  sp r a w  zagra­
nicznych Glarakis uciszył  ten namię tny  wy buch  pa t ryo tyzmu  zimnem łoi- 
cznem rozumowan iem.

Miozmaite wiadomości.
Kongres przyjaciół pokoju w  Paryżu.

P o s i e d z e n i e ,  dn. 23 -  Sierpnia ,  (Dalszy ciąg.)

Za r es tauracyi  1 8 1 8  r. » Kiedy Eu ropa  drżała na samo wspomnienie  
w o j n y , k iedy k ł ęby  dy tnu zaledwie się r o zw ia ł y ,  a w uszach brzmiało je­
szcze echo g r zmo tu  dział ,  k iedy r any  z  pod Wa te r l o  jeszcze się nie by ły  
z a go i ł y ,  siła zbrojna w  poko ju  wynosi ł a  2 4 0 , 0 9 0 ,  a roczny  pobó r  4 0 , 0 0 0 .  
R ok u  1 8 2 3 .  powiększono silę zb ro jną  na 3 0 0 , 0 0 0  — a pob ó r  roczny na 
6 0 , 0 0 0 -  J uz wtenczas naprzeciw takiemu powiększeniu jen.  Foy  p o d n o ­
sił głos sw ó j  »J a c y ź  to nieprzyjaciele zagrażają  F r anc y i ?  Jaki eż  to lą-

dziś j u ż  po 3 2  leciech pokoju , siła zbrojna  podnies ioną została do 5 6 0 , 0 0 0 ,  
a roczny poho r  do 8 0 , 0 0 0 .  8 0 , 0 0 0  ludzi w y rw a n y c h  rok roczni c,  od
familii ,  od r zemios ł a ,  od p rzemys łu ,  wylosowan ie  jak w l o t e r y i !  w ys t a ­
wieni na najskrupula tnie j szą  r ewizyą  ciała! 8 0 , 0 o 0  ludzi ,  dla k tó rych  
wy raz  w o l u o ś ć s t a ł  się k ł amstwem;  5 6 0 , 0 0 0  l udzi ,  k tór zy  rocznic t r w o ­
nią 3 8 8  mi l ionów fr, — Armia ta kosztowała od 1 8 3 1 .  do 1 8 4 9 -  sześć 
mi l iardów 8 5 0 , 0 0 0  f r . , które lud podatkami z łożył !  " Z a p r a w d ę  taki stan 
rzeczy nie może t rwać  długo.  Montesquieu powiedz ia ł :  Eu ropa  prowadz i  
wojnę  swoim kapitałem.  By łby  słuszniej  powiedzia ł :  źe Eu ro pa  prowadzi  
wojnę  naprzeciw swojemu  kap i t a łowi .«

.. G dyb y  jeszcze F rancya  — powiada dalej Girardin — ponosi ła takie 
ofiary dla zyskania s ł awy.  Ale nie! zyskuj e tylko nędzę ,  i dla nićj t r w on i  
dochody państwa  i marnot rawi  grosz  ubogiego.  Nie zwiększa kraju , ale 
go uboży.  Niechaj więc F rancya  pospieszy się i da p rzykł ad  Europie  zmniej ­
szenia siły zbrojnej  na liczbę no rm a ln ą ,  k tó r ą  być powinna  dwóchse tna  
część całej ludności państwa.  Nie potrzeba na to kongresu europejskiego,  
bo wszystkie  narody  uznają  błogie skut ki  takiego rozporządzenia  i zaźadaj ą 
tego przez repr ezen tan tów swoich ,  aby ustał obmierz ły podatek k rw i  o b y ­
watelskiej  podczas w o jn y ,  a podatek zmarnowanego  czasu podczas pokojo .  
G dy  t rzeba wybierać  między zmniejszeniem armi i ,  a bank ruc twem pań ­
s t w a ,  — w y b ó r  nie tnoźc być wą tp l iwy .  J u ż  Anglia 1 8 4 8 .  z r edukowała  
sw o ją  piechotę o 1 0 , 0 0 0  co w s tosunku do Francyi  czyni  7 0 , 0 0 0 .  Anglia 
słusznie uczyniła.  M y  zaś im więcej oddalamy się od w o j n y ,  tein więcej,  
zwiększamy wojsko.  Syst em taki p rowadz i  do bank ruc t wa ,  i uwiecznia 
nędze ludu (oklaski) .  W y  niemacie p rawa  marnot rawienia  na to grosza  
publ i cznego,  aby u t r z ym yw ać  5 0 0 , 0 0 0  żołni e r zy ,  k tór zy  t y lko nędzę  
kra ju powiększają .  Pan  Bouvet  powiedzia ł  na m,  żc F rancya nie może się 
rozb ra j ać ,  dopóki  się Eu rop a  nie rozbroi .  G dyby  to była p rawda,  reforma 
han d lo w a ,  której  twórca  zasiada pomiędzy nami ,  byłaby jeszcze do zrobie­
nia. Cobden nie by łby  jej  dokazal ,  a si r  Rober t  Peel nie byłby  sie unie­
śmiertelni ł .  Francya  może i powinna dać p ie rwszy  p rzyk ład  rozbrojeni a 
swoich armii .  Odwołu j ę  się na p rzyk ł ady  Anglii  i z jednoczonych S t a nó w  
Ameryki .  Czemu te dwa  narody  mają się lepiej od i nnych?  O to ,  że 
Ang l i a ,  s t o sunkowo bogatsza od F rancyi ,  znosi ciężary daleko mniejsze;  
o to ,  że zjednoczone s tany przes tają na sile zbrojnej  8 0 0 0  żołnierza.  T a k ą  
samą silę u t r zym yw a ła  F rancya za Henryka  l V g o ,  i taką to siłą unia ame­
ryk ańska ,  kraj  swobód  i wo lnośc i ,  u t r zymuje  porządek w kra ju!  Liczne 
armie nie są  warunk iem p o r z ąd k u :  przeciwnie ,  one zagrażają  porządkowi ,  
bo są p r z yczyną  niespokojności ,  Nie myślę  przez to ubl iżać cho rągwi  k ra ju  
mo jego ,  nie zaczepiam ani m ęz tw a ,  ani charakt eru  żołnierzy naszych ;  za­
czepiam samą i n s ty tucyą  w o j s k o w ą ,  jaka dziś istnieje.  Pol i tyka  zagrani­
czna rozwiązaną  zostanie w chwi l i ,  k iedy nastąpi  redukeya wojsk stojący cli. 
Przyjaciele poko ju!  być może ,  że r z ądy  g łuche będą na wasze napomnienia,  
aby  spo ry  swoj* oddały  pod rozs t rzygni enie  t r ybuna łu  na ro d ów ,  ale z r o ­
zumieją  was l udy ,  gd y  im zazwia stujec i e : « zniżenie armii na 2 0 0 t n ą  część 
ludności  pańs t wa :  zniesienie obowięzującej  s łużby w o j skowe j ;  wolność 
powo łan i a ;  ulgę w  poda tkach;  rozwiększenie  ins tytucyi  k r e d y t o w y c h ;  
zwolnienie  własności  hypot eczne j ;  udoskonalenie ob ro tu  kapi t ałów i inte­
r e sów  pod wszystkiemi  fo rmami ;  jedność  na rodów przez wzajemność w y -  
m i a o y , przez wspólny  udział  w  dobrem mieniu i przez wspólność wszelkich 
u s i ł o w a ń . "  Ws zy s tk o  to objęte j es t  w t ych dwóch  wyrazach :  o r g a n i -  
z a c y a  p o k o j u ,  czego nie należy mieszać z p o k o j e m  p o d  k a ż d y m  

Drug i  ma się do p ie rwszego ,  j ak  ry zyk o  do bezpieczeństwa,  
nierozum do r o z u m u ,  jak poddanie  się do wolności .  Nie zarzucajcie 

m i ,  że  potrzeba armii na u t r zymanie  po rządku .  Ażaliź nie ma p o rz ąd ku  
w  z jednoczonych Stanach p rzy  8 0 0 0  żołni erza ,  a w  Anglii  p rzy  1 0 5 , 0 0 0  
w o j sk a ,  — które  jes t  wszędzie i nigdzie.  Albowiem wielkiej wagi  w tej 
mierze są koleje żelazne. Połączcie kolejami Lu gdu n  i P a r y ż , Marsel ią 
i H a v r e ,  S t r a sbu rg  i Nantes ,  a 1 0 0 , 0 0 0  żołnierzy s tarczy wam zamiast  
mi l iona,  skutkiem szybkości  przenaszania oddziałów z j ednego miejsca na 
drugie.  Na 4 0  mil drogi  trzeba 1 0  dni ma r szu ,  a j ednego dnia na kolei 
żelaznej.  Zt ąd  o tyle można zmniejszyć iiczbę wo j ska ,  nie zmniejszając 
j ego skuteczności .  Nie mówcie  nam dalej ,  że potrzeba armii na pows t r zy ­
manie rewolucyi .  W sz j k ż ę śc i e  mieli 5 0 0 , 0 0 0  wojska  pod b ron i ą ,  g d y  
r ewo lucya  w  lutym wybuchł a .  Kiedy r ewolucya leży w atmosferze pol i ­
t y czn e j ,  wojska jej  nie pow s t r zym a ją  (b r awo) .  Pows t r z yma  j ą  dobra  ad -  
minis t racya ,  i dobre użycie grosza poda tkowego ,  k tó r y  to grosz  dzisiaj j es t  
wszechwładnym.  Te n  co p ł ac i ,  ten rządzi  ( b r awo) .  (Dokończenie  nast.)

w z g l ę d e m .
j ak

o b w i e s z c z e n i e .

D o s t a w a  p o t r z e b y  d r z e w a  o p a ł o w e g o  dla  t u ­
t e j szego  S ą d u  p o w i a t o w e g o  w łączn i e  w y d z i a łu  
ka rnego,  ok o ł o  110 sążni  d ę b o w e g o  i k i lka sążni  
s o s n o w e g o ,  na czas  o d  I.  Paźdz i e rn i ka  r. b. aż 
d o  1. Kwi e tn i a  r. 1850 . ,  m a  b y ć  mn ie j  ż ą d a j ą ­
c e m u  w y p u s z c z o n ą .

D o  o t ł dan i a  o f f e r t ów  zos t a ł  t e rmin  na  d z i e ń  
17 .  W r z e ś n i a  r. b.  p o  p o ł u d n i u  o godz in i e  
4te j  przedUr .  M a e t z e , D y r e k t o r e m  kauccJ l a ry i

w  Są d z i e  na sz ym  w y z n a c z o n y m .  W a r u n k i  z o ­
st aną  w t e rmin ie  o z n a jm io n e  ; mogą też k ażd ego  
cza su  w  b i u r z e  w s p o m n i o u e g o  d e p u t o w a n e g o
b y ć  pr ze j r zane .

P o z n a ń , dnia  28.  S i e rp n i a  1849.
 _________ K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .

N o w ą  n ad se łk ę  na jp r zedn i e i s ze j  h e r b a t y  pecco 
i imperial z w a n e j ,  w  na j l e p s zy ch  ga tunkac h  i 
n a j w i ę k s z y m  d o b o r z e  p o l e c a  p o  u m i a r k o w a n y c h  
ce na c h  J .  N.  P i e t r o  w s k i ,

Stan Termometru i  Barometru, oraz kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .
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